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sów, budząc stałe zainteresowanie tak wśród mie­
szkańców kraju, jak i licznych przybyszów, uwa­
żających je za jedną z osobliwości, godnych 
widzenia, z któremi gdzieindziej nigdzie się nie 
spotyka. Z biegiem czasów uległy walki byków 
pewnym, bardzo nieznacznym modyfikacyom, za­
trzymując w pełni cały swój średniowieczny cha­
rakter, szczególniej zaś w Pampelunie prowadzi 
się je w sposób zupełnie taki, jak to było kilka­
set lat temu wstecz.

Pam peluna obchodzi corocznie w dniach od 
6. do 11. lipca uroczystości na cześć św. Firmina 
męczennika, równocześnie zaś odbywają się tamże 
sławne na cały świat walki byków, ściągające 
dziesiątki tysięcy ciekawych nie tylko z całego 
kraju, lecz i z za granicy. Pampeluńskie igrzyska 
tem się różnią od podobnych, urządzanych w in­
nych miejscowościach, iż, gdy gdzieindziej prze­
wozi się byki na arenę w zamkniętych klatkach, 
tutaj codziennie przed zawodami przepędza się je 
zupełnie wolno pod dozorem należycie wyszkolo­
nych jeźdźców ulicami miasta między umyślnie 
w tym celu sporządzonemi zagrodzeniami, za któ­
remi grom adzą się ciekawi i bawią się w amato­
rów torreadorów, drażniąc je kolorowemi chust­
kami lub ruchami rąk. Byki jednak nie dają się 
tak łatwo wyprowadzić z równowagi, jak gdyby

wiedziały, ze nie tutaj miejsce dla ich popisu, 
gdy zaś który, zbyt krewki, ruszy w stronę zgro­
madzonej za baryerami gawiedzi, wywołuje to ła­
two zrozumiały popłoch. To przepędzanie byków 
odbywa się codziennie o godzinie 6. rano, a o jego 
rozpoczęciu zawiadamia miasto wystrzał armatni.

W bieżącym roku arena w Pampelunie omal 
nie stała się widownią strasznej katastrofy. Oto, 
gdy przed rozpoczęciem zawodów puszczano na 
arenę stado byków, torreadorzy, stojący obok bra­
my, nie usunęli się na czas, sk ra jny : przewrócił 
się, powodując upadek i reszty towarzyszów. 
Pierwszy byk zatrzymał się chwilowo, napierany 
jednak przez dalsze, posunął się naprzód, za nim 
podążyła reszta, przekraczając zaporę, utworzoną 
z ciał ludzkich. Na arenie zakotłowało, w mgnie­
niu oka ciała ludzkie i zwierzęce utworzyły zma­
gającą się ze sobą masę, wśród widzów powstała 
szalona panika. Ostatecznie udało się stróżom po­
skromić rozjuszone byki, szczęśliwym trafem nikt 
z ludzi śmierci nie poniósł, ciężej lub lżej pora­
nionych zostało dwadzieścia kilka osób.

Postępy w  dziedzinie lotnictwa.
Lotnictwo rozwinęło się w naszych czasach do 

niebywałych rozmiarów, a, mając się stać, wedle

zapewnień strategików, jednym z najważniejszych 
środków wojennych przyszłości, podlega ciągłym 
ulepszeniom, a prym w tym kierunku wiodą stale 
Niemcy. Przemysłowość niemiecka wysila się na 
wprowadzenie do lotnictwa coraz to doskonalszych, 
a jak najmniej skomplikowanych urządzeń, które 
ułatwiałyby konstrukcyę aparatu i zapewniały bez­
pieczeństwo lotu, przy najdalej idącej oszczędno­
ści materyału tak budowlanego, jak i opałowego.

W ubiegłym miesiącu produkował się przed 
bawarskim Aeroklubem niejaki Koller, na apara­
cie swojego wynalazku, obchodzącym się zupełnie 
bez motoru, który zastępuje urządzenie przypomi­
nające rower. Próby wzlotu powiodły się, nowy- 
wynalazek rokuje jak najpiękniejsze nadzieje, i nie 
braknie z pewnością takich, którzy nie pożałują 
pieniędzy na dalsze próby w tym kierunku.

Problem to zupełnie nie nowy, nad którego 
rozwiązaniem pracował już w latach ośmdziesią- 
tych Francuz Mouillard. Lata całe strawił on na 
obserwowaniu lotu wielkich ptaków w Afryce, sta­
rał się z tego wyciągnąć wnioski i zastosować je 
w praktyce. Pisał na ten temat wiele, teoryi swych 
nie potrafił zrealizować, tak jak tego pragnął, ezem 
zniechęcony zmarł w r. 1897. w Kairze, straciwszy 
poprzednio cały swój majątek na doświadczenia.
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LABORATORIUM KOSMETYCZNE 
Franciszki Budziaszek
K rak ów , u l .  Grodzka ]L. 3,
IMF* poleca swój najnowszy wyrób
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Przez użycie „ R Ó Ż U  L Y G ! A “ otrzymuje się piękny, zdrow y kolor warg

LABORATORYUM KOSMETYCZNE
F R A N C I S Z K I  BU O Z I A S Z E K 
K ra k ó w , ulica G r o d z k a  L. 3,

f0 f  poleca wielki wybór bardzo twarzowych ~WK|

P E R U Ż E K
nadających m ło d o c ian y  wygląd. •  Na prowincyę wysyła sią 
za zaliczką. •  Przy zamówieniu uprasza sią nadsyłać zadatek. 
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T y i i p  podziękowań do przejrzaola ! 
P E Ł N Y ,  P I Ę K N Y ,  J Ę D R N Y  B I U S T

można uzyskać przez użycie p 'd  gw aran- 
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W każdym wieku szybki i pewien skutek. Za­
bieg zewnętrzny, jedyny krem na piersi, dla któ­
rego wspanialej skuteczności prowadzą apteki, 
perfumerye i t. p. Próbna puszka Mk. 320-- 
Duża puszka, wystarczająca na osiągniecie 

skutku Mkp. 5 C 0 '- , dalej dra Rix’a maść przeciw piegom 
POMPADOUR - CREME w puszkach po Mkp. 300' 

Wysyłka bezwarunkowo dyskretna

. Na składzie w  Krakowie:

Główny sMad REIM i Sk«
R ynek G«. 37.

Odpowiedni rabat dla sprzedających.

W awoścl w y d a w n ic z e ! W a c , a w  G r a b i a ń 8 k i  

P RZ E S I L E NI E  D WI E
w y d a n lc z e !

N O W E L E
Dramal w 3-ch aktach. (Stary rybak. Sprawiedliwości) 

Kraków, Gebethner i Wolff. 1922.

W Y J Ą T K I  Z R E C E N Z Y J .
... „Przesilenie" daje poznać 

ciekawy wysiłek stworzenia 
dramatu politycznego, rzuco­
nego na szersze tto spraw  spo­
łecznych. Zamierzenie niez­
miernie trudne przeprowadza 
autor ze znaczną kulturą lite­
racką i publicystyczna. W dzie­
dzinie twórczości na polu dra-, 
matu jest „Przesilenie" zjawis­
kiem oryginalnem i ciekawem.

„Iło w a  R e fo rm a " K rak ów , 
d r. 1 3 ; 16 stycznia  1922.

...Akcya (oczy się współcze­
śnie, a obfituje w szereg scen 
o silnem dramatycznem napię­
ciu często graniczącem z tra- 
gizmem... ^  Warszawski"

W a rs za w a , K r. 3 4 , 3  lute go 1922.

Tegoż autora:

...W zawiązaniu i przepro­
wadzeniu sztuki znać wybitny 
nerw sceniczny. Język mocny 
i zwięzły sprawia, że utwór 
czyta się miło i z zaintereso­
waniem... j tflS n arzid u" K rak ów , 

K r. 9 1 ,2 2  kw ietnia  1922.
... Najcharakterysfyczniej- 

szym dla nowel Grabiańskie- 
go jest symbol: „Stary rybak" 
jest symbolem idei-sily, która 
trzyma człowieka przy życiu, 
zaś w „Sprawiedliwości" wi­
dzimy obraz walki gminu ze 
wszystkiem, czego nie zdolny 
jest objąć rozum człowieka 
i czego wiara nie zamyka 
w sobie... j ł(ls  B8rflljU" K ra k ó w , 

H r. 9 1 ,2 2  k w ie tn ia  1922.
W ojen n y B alon ik  tBajki i nie-bajki) 
Piekło (Szk ice z w ojn y)
R ym y i proza.

DRUKARNIA
D. E. FRIEDLEINA

zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek 
różnego kroju i maszyny pospieszne. Wy­
konywa wszelkie roboty w zakres dru­
karstwa wchodzące: broszury, cenniki, ka­
talogi, cyrkularze, afisze, tabele i t. p. 
b. starannie, po cenach umiarkowanych.

Kraków, ul Kazimierz** W 95 
l - I - l  Telefon Nr. 479. 1-9-1
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ZMT~ Pismo dla dzieci. “ 1M I
Wychodzi

1 i 15 każdego miesiąca
Adres Radakcyi i Administracyl: 
Kraków, ul. Kazimierza W. 95. 
:— : Telefon Nr. 479. :
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